
d en t, gd y  przeszkodą do m oiey sławy to k ł a d z i e c o  teraz naydziel- 

nieyszym  iest do iey nabycia sposobem. D żiw uię się w ielce temu 

zw łaszcza, iź b y ł sentencyą powiedział; cozkolwiek bądz niech wie 

O tym,  iź gdzie przestroga iest osobliwością, tam o poprawie mała 

nadzieia, żeb y  w ięc osobliwością nie b y ła , nietylko się na nią zdobyć 

• ale ią ustawicznie powtarzać należy.

A  s p r z e c i w i a i ą c -  s i ę  z d a n i u  p o w s z e c h n e m u  m o ż e  

s o b i e  s a m  z a s z k o d z i s z .  .T e g o  się nie lękam , lubo zda się stra­

szyć żarliwy nie zdania powszechnego- ale przesądów obrońca.

N ie nawróciły mnie napomnienia odebrane i nie może korres- 

pondent uporowi moiem u przypisać nieskuteczność dowóclow swo­

ich,  lubo ie sentencyą poparł. Są prawdy tak oczewiste, iź przeciw 

nim powstawać iest rzecz próżna, a oznacza w  sprzeciwiającym się 
nierozeznanie. N ie  zadaię ia przeto nierożc-znania Jegom ości, bo i na 

to ia pow iem  sentencyą, iź n u l l a  r e g u ł a  s i n e  e x c e p t i o n e ,  

kładę w ięc moiego korrespondenta w  liczbie w yłączonych od reguły 

pow szechney, a za tę moią grzeczność spodziewam s ię , iź  zyskam 

to , źe od przesądów czyniących krzyw dę sposobowi iego myślenia 

odstąpi. M iałbym  wiele do wodo w na moią stronę, a ktoreby dziel­

nie zarzuty sprzeciwiających się odparły , ale wyłuszczenie onych 

innemu czasowi zostawuie, niechcąc się nadto długo zastanawiać nad 

tym , co iuź raz obw ieściłem , maiąc sobie Za pow inność, ostrzegać 
w takowym  błędzie, który iak złe skutki przyniósł, tak gorszemi 
ieszcze grozi.


